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WIECZORNY I USTROWA 'y~ " 
ROK :1. : I : :: ŁÓDŹ, PIĄTEK, 31 SIERPNIA 1923 r. II NUM~R POJEDYŃCZ~;· MK. 2500: 

Z teki karykatur Artura Sz,ka. ~ 

Za kulisami odezw oz woju". 
Magistrat 

i p. Cełmajster. 
Spór o teatr miejski" 

Jak się dowladulemy OSiągnięCie 
porozumienia magistratu z p. Celmaj­
strem Jest wykluczone. 

Magistrat bowiem postanowił bez­
względnie obstawać przy pozbawio­
nych warunkach t. j. 2,000 złotych 
mIesięcznej tenuty dzierżawnej p. Cel­
majster zaś niema zamiaru zredukować 
swych żądań. ' 

-:0:-

Raz na prawo, raz na lewo .•• 
Oto taktyka I'ł. P. R. 

Jak się dowiadujemy, przedstawi .. 
ciele narodowej partii robotniczej bę­
dą występować na zjeździe miast so­
lidnie z lewiC4. 

Narodowa part ja robotnicza nie u'! 
wata się bowiem za ~wiązaną pakta .. 
mi politycznemi i taktyczne mi 2 

_~~ ______ .~ _ ,CbJeną. , 

. Kon&ckwem .. ja takiyki ~cJ partj~ 

WOJ-na grecko lo k _. ł k która przyczyniła się w Łodzi do , -W ' S a WISI na w os U zmniejszenia liczby delegatów lewicy t 
jest zaiste wielka. , 

Komunikat poselstwa greckiego Z\vala całą winę na czynniki pro\vokacyjne. 
Dr. Benesz będzie zallewne pośredniczył w zatargu. O dwutygodniową pod .. 

B!!RLIN, 31 sferpnIa. - (Telegram rztlcenia wojsk włoskicb 'na Bałkany. 
Własny "Expressu'·). Na"ływaJące tu z Grecja wszelkiemJ sposobami będzle !ta 
Rzymu, Paryża I Londynu wiadomości rała się udaremnić ten zamiar, nie cofa· 
przedstawiają wrawe konfUktu włosko- jąc sie nawet przed akcją zbrojna. Gre· 
greckiego w śwIetle nadzwyczaj PQwa- eja jest obecnie opuszczona l nie popiera 
tnym. Poselstwo greckIe ogłosiło dziś Jej ani Francja ani AnglIa. 
komunikat z którego wynikałoby, że za Dyplomatyczne czynnikI greckie w 
bójstwo misji włosldeJ w Albanii Jest wy Pradze wystosowały poufne zapytąnle 
rainą prowokacJ~ która ma być pretcI{- \ do rządu czeSkiego, Jak zachowa się ma 
stem do wywołania wojny z Grecją ł ta ententa wobec woJny grecko-włoskieJ 

Mała reklama dla wielkiego 
f1iasia. -

w mln. spraw zagr~cznych odpowIe- wyżkę dla pracownil{ów 
d~lano. te Czechy są przYjattJle uspo- handlowych. 
Bobione dla obu stron, wobec nieobec. .. . 
noścl Jednak dr. Denesza. który bawi o. W CZOra] Wl:czorem w s~h Hand· 
becnie w Rzymie wszelkie kroki poIł.. lowcó'Y Polskich. odbyło. Się ogólne 
tyczne będą uczynione po Jego powrocie zebrame pracowmków bIUrowych. 
Spodziewają się, It Czechy zapragną po Po ożywionej dyskusji postano­
djąć się pośrednictwa pomiędzy zwaś- wiono żądać wprowadzenia dwuty-
nionotni stronami. godni owej regulacji płac przy stoso-

o .. waniu podwyżek wstecz. 

./ Zebrani uchwalili całkowite votum 

W f ASlYSTOWSIOM RAJU. 

zaufania dla komisji międzyzwiązko­
we}, której jednocześnie powierzono 
przeprowadzenie akcji. 

TR.IEST, ao Sierpnia - Wczoraj za-
strz·elooo tu sekretarza miejscowej ar- --o-
ganizacli fia5zystows-kłei Morara. Mor- Ustalanie cen \v Łodzi .. 
derca, niejaki SoHorosi oświadczył. że • 

W ostatnim numerze "Woli Ludu" O-l \\ri:ka, i od ttieme:3i, i od ukraińca, ł od dokonał czy.nu zemsty pomew!Ź Mora- Dziś wieczorem odbędzie si(! p~ 
l'icjalnego organu stronn,ictwa P. S. L. litwina, f od drożyzny, i od strajlków, i ~~of~a~at mu obiecaneg:o dyplomu m siedzenie komisji notyfikacyjnej dla 
"Biast"' znajd:Ujemy w artykule wstęp- od spadku ma:rki, i' od nlbena wHcJ, nie- ustalania cen. 
nym ruCl!stępuJace łt.Mrakterysty{;zne sl·o zgody ibra:ku organizacji. Ratownicy -
wa: to Pias4 prezydent Rzeczypos-poHtej POWSTA~CY ATAKUJĄ ·mSZPA .. ' W komisji biorą udział delegacl 

,.\Vyobraźmy sohf1e tę straszną dla Wojciechowski, prezes rządu Wibosa, NóW. ,władz komunalnych i państwowych 
tospodarza rzecz, pozbawiającą go po- ma,fszatek Seimu Rataj, cały rzad i po- MADRYT, 31 sierpnia. _ Jak d~- oraz przedstawiciele konsumentów 
łowy mienią, jaka, jest pożar p'o zbio.raICh słowie P. S. L. Gapie - to "Wyz wole- -.--
Ogień bucha, obejmuje i trawi coraz da l'i'i'e" i wypędki z P. S. L. (Dąbsz.czyki) sse z '{ angeru pod datą z. 30 b. m. dono- --o-
lej i dalej. Wtedy jecfini z narażeniem wta i im podobni. Podpalacz.e - to komuni- f;Zę, powstańcy m"JokańsC7 podjęli nowe BENESZ NIE BYŁ PRZYJĘTY PRZEZ 
snego życia ida w og.j e(l, nasza wodę ści. spiskowcy niemieccy, bi,aloruscy i gwałtowne ataki przeciwko pozycjom hl PAFIEZA:. 
rozrywa,ja strzechy i płoty, wynoszą ukraiIlscy". szpe6,'Jkim. PO""!!i'i~d~y Tetu::l.Dęm i Sna- PAT. - RYZM, 30 si'erpI1Jia - Poda 

t Ch kt t k hl k k 6tk nem rozgrywają się walki armatnie. sp.rzęty - s 'owem prowadzą zaciekłą ar,a ' erys y a c: ·ops a, r a. l k dn n.!łI wczoraj przez niektóre dzienniki wia 
walkę z ogniem, są to dzielni ratown.i~y. \Vysoce demagogiczna. Jeśli w ten spo Strzały afty erji słychać do la ie w Tan d.omość, Jakoby Benesz został przyj;:-
Drudzy stoja lmp:kami, gapią się, robią sób .. uświ,a'damla Się" szeroki·e masy ~erze. ty przez Papk:ża, jest n'iezgodna z praw 
uwagi, pok,azują sobie pal'cami nowe po ch!opskle, to zdaje się, że "Piast" daleko da. Benesza przyjął w zastępsrtwie krur-
stępy óg,n,ia, zaw,a,dzają tylko rat'owni- uie zajdzie. PRZEWIDZIANE DEl\iONSTRACJf dynała Gaspalfie'go, korzystającego z 
kom - są to gapie. "BiU':;IU~SI~'.@fil.Ii.Mi'lM!!ji$lll\łł!łf4!i&Jil&+@" W BERLINIE. urlopu, Monsignore Borgongi,ll!i.. Rozmc--

Trzeci zaś, to ci, co korzystają z za- TARGI LIPSKIE. '''IEDEŃ, 31 sierpnIa. _ "Abcnd~ wa trwała póltorej godzin~. 
mieszania, by coś zwędzić, ulu3Ść, apro PAT. - BERLIN, 30 Sie rpnia - Tar blat t" donosi z Berlina, że na 2 wrz~śrua BANKRUCTWO NIEMIECKICH KAS 
wadzi(;, zniszczyć, lub po'dpa1ić w no~ gi lipskie zamlm:ęte zostały w tym roku jako rocznicę zwycięstwa pod Sedancm CIlORYCH. 
wem miej~cu dla wy\\'otalrlia w;Qkszego wcześniej, niż zazwyczaj. Tegoroczne , przewidziane są dęmonstracle praw!co- BERLIN, 31 sierpnia. - "Berlittet, 
!:i1mętu -- są to podpalacze. targi Od20 a,czyły się słabą frekWenCJą'1 we. Komuniści wobe~ tago wydali odez . Tag.;blatt" pisze, że niemieckie kasy cb" 

Mie-:łe, dobytek i własność, toć to czego dowo\vom jest fakt, te większość wy 'Wzywające do odporu. 'Vbdzc cbcą I' rych stolą przed banliructwem, nie ma­
nasza Ojczyzna. Pożar - to te nie.szczę specjatnycb pociągów do Lipska zosta- zapobiec rozrucbom wydając nn 2 wrz~ iac plel1iędz;y anł na zasiłłd dla choryc\ 
ścia, groiace nam z.ewsząq i o.d bolsz.e.- !a s.ka&>wao.a.. śda %akaz zebtaa I POchoclów ullcznvdt ani Da oensie dla lekarzy" 
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'I wyrok sądu okręgowego 
\Al Warszawie. 

Niespodz·e vany a wbrew woH 
tl2SZ... o rz~.du doh:onany przyjazd 
metro orty X. Sze;>tyckiego do 
Poł"ki jest wypad!dem don~os ym, 
któremu należy pośw3e.,cić par'" p, Teofila Br~ymeyerowa była właści- wości i mieć na względzie to, co było za-

- .. ; lk d W ' ol' d mjarcm si,TOn w cllWili Zilwierania akbll • f ÓW cmówienia. c,e ą omu warszawte, P ozoneE.o 
przy ulicy Świętoknyskiej Nr, 13. W dniu kupna - sprz:~daży domu, 

Od dłuższego JUz czasu było 20 października 1920 r. nieruchomość po- W dalszym ciągu powoływał się rzecz. 
wiarlomo, że metropolita SzeptycłdJ wyższą sprzedała Bankowi komunalnemu n;k p. Breyet'owej na orzecznictwo sądów 
przekonawszy się o niemożności za dwa miljony marek, jaltO r.eSi7J!ę szasun- h-anr;;uskich i niem~eckich w przypadkach 
kontyn o lania swe; dotychczaso- ku odebrać miała w dniu 20 kwietnia analogicznych, na znany wyrok sądu naj. 

• 1'1 k" ~. . . h 1923 roku. wyższego 'W kwestii dotyczącej spłaty 
v~e.l po , y. 1. r~~~uzna.jącej ZWJer~c. - . Tranzakcja, ja~ VTidzi~y, . ~osp?lita i długów rublowy.ch przedwojennych, a 
n et .va .pOw .. leg~" ~ad GalICją zadnyc~ na pozor wątphwOSCl me na· wreszcie Pl!z;ytoczył, że i skarb państwa 
Wsc.,odmą, Zg!OSh Sl{~ do poseł- stręcza}~ca. , . przy przyjmowaniu rat podatków stosuje 
stwa polskiego VI Rzymie i ,prosił .. Gdy Je,d~akze 1.1E.,dsz~dł !ermln pt~~o- mnofr:nik, ?bliczony w stosunku do cen 
_ za wiedzą Stolicy Apostolskiej' ~Cl ostatnIej raty w kWletmu ;o~u bIe~ą- danej chwIli, ;. 

. . " 
Zmarły prez. m .. 

baron .\ 

_. ; '" . .~e~o, P: !3reymeyerowa ~owiła przy~ Sąd okręgowy oddal~ powodztwo Ban-
o., Jozwolen~t.: na przyjazd do lęCla mt1~ona mare~., Wowczas nowona- ku komunalnego, a tern sam uznał, że za- • II' ~...,,---::"' 

L.!TO ~d, byw~ nleru~homosCl, Bank komttt~aluy, płaŁa miljona marek Vi roku 1923 nie jesŁ Tydzlen akadem~~kl. 
Viadomo było takie, że niety!ko zaofia~ował Jej s~ę tę przez. nota!'J,usza, zasp~kojeniem długu, zaciągruęŁego w i:.ej • 

"m-'~ciJ-e ale i wyraźl'll g t' a gdy 1 to WC"Lwarue skutku rue odnIosło, same] sumIe w r, 1920, Prace przygotowawcza w zW1ązku 1; 
J J ,-,lA ~t '. l' e o OW złożył kapitał do depozytu, czyli mówiąc ~, .. *' mającym się odbyć w czasie 14-22 pa .. 
byi U1.nac to, co dotychcz:!s zwale językiem kodeksowym "zaznaczył" go i , . , .' tdz:iernika r, b. "Tygodmem Akademika" 
czał, to jest prawa Polski do Ga- w'ystąpit 2: procesem o uznanie zaofiaro~ , N.re mam potrz-:~y ~łuma.c;zy~ Jak P,o-. są VI pełnym toku. Rada naczelu.a. do 
Hc'i Wschodniej' - wychodz!1c Z wania i z.aznaczenia Za dobre i ważne i o tęz~m ech bem t ~~~ Się ten ~okh' o Ile spraw Pomocy młodzieży akademickiej 
•• • • "'t k ',1 • , •• k lZYS!i.il apro a ę l.-...a!lcii wyzszyc 1 na ł ł <in'" k61n'k" . d ' Z::.....oze:l'a ' ze rozstrzygneła o nich w.y res;erue sumy pom1emOne] z wy azu t unk h. k ~ h kr' Bo d rc;>zcs a a o. oSp'v o ,1 J, l ~Wla ,onue-

• ' • "t hlpotecznego. s OS. ~c e onom:czny.c alU, ~ ma do komtteŁow wOJewodzklch l kół 
r!? te o ~ecyzla Rady ambasado- Proces rozegrał się przed wydziałem st~eJ •• l dotych;-ws ~e .u~egulowaneJ przyjaciół akademika. Równie~ sfery rzą­
row Z uma 15 marca. Rząd po- X sądu olr-.ręgowego w Warszawle, kwcs1JI, ~k pra~lć, ~al~sCJ VI rublach dowe żywo zainteresowały SU~ sprawą 
przedni. rząd generała Sikorskiego, Obrońca pozwanej, adwokat Ettinger, prz.e~ rJllą Z;~Iąg~l~ty~h, przy~a ~ "Tygodnia". Ministerstwo pracy i opieki 
wyszedł z sI 'sznego założenia, że dowodził, że :tądanie powoda winno b~ć ;:~ią~nię~l::-=-ka~: :ot:k'c:::ed społecznej. wydał~, okólnik ~o ~odv~ł8:'" 
na~eży uznać sytuację istotnie za oddalone, gdyż suma zaofiarowana me laty ru k11k~ a nawet i t Ich które dnych sobIe urzęa.ow, n~stę~ującej trescl: 

•. •• d może być uznana Za równoważnik sumy pał ~.. l k h Y ; "W dn, 14-22 pazdzlermka r. b. Rada. 
ZmlenWną 1 ze z tego powo u dł' , M'l·' k 1920 ' powsta y uz.<Sl19, et e t6ryc termm pła. nacze'na do spraw pomocy młodzież" . d l' . . h uzneJ. .1 ton mare w r. Inną J. '~ • d .' ~h . l ' ) na et: s.ę za owo mc zmIaną Sla- miał wartość, aniżeli takiż sam miljon w ~nOSCl prz~a a po ml?Sląca" WIe !l' akademickiej, komitety wojewódzkie po-
nowiska, zaszłą U metropolity - r, 1923. Wtedy r6wnał się on połowie S~dy czyru~w~~ystko, azeby wyma~dli !\.10cy młodziJeży i koła pmyjaciół akade­
zwłas""cza że lmnstvtucyjnie niema wartości całego domu a dzisiaj nie star~ u ~'!Y fog b:c z .polz~clell! spraWIe k - milr..a organizują wielką zbiórkę na rzecz 
iadne~J' ~te to żadne)' podsta\11V czy nawet na wstawi~nie szyb do okien, w:~' a e wo 'l Cląg:fC• ~nu,an D!łll fYn u mtodzieży sŁudjującej p. n, "Tydzień 

, . b b l' I k~':J M.arka polska nie jest obecnie probierzem w ;2.~~mN' ~Sl °dwarula 1~ wywo ':Ją n~- Aka<lemika". Zważywszy, że cel, jaki 
prawnej, a y o ywate OWI po s te- rt" l ty1k t f 1- rze la. teza owo eru utrzYl!'uJą, ze wytknęły sobie instytucje urządzające . .. i t l"' . t X wa OSC!, ecz o zewnę rznym, orma s:ady powołane są do stosowama pra~ k 51 b . mu, JaKim n ewą p lWie Jes . nym jej wyrazem bo nie jest!: zabezpieczo~ " . . • • I zbiór ę, za uguje.zJe wszec miar na po< 
Arcybiskup można było wzbron1'ć ł t . ..k'· t t lk 1,~ lstD1eJącyc;~ a nie t~orzenla, nowych, Ale p:trcie życzyćby sobie należało, aby or", 

J , na Z10 em, ma. a Jes y o ~~em o- tłdv prawodawca ml1cz'V a ZYcie domańa, ' , . . , .. 
wstppu na polskie terytot·J·um bie150wym po(łle..raJ'acynł' wymlarue po- 5. r t h-' t ń J' , , ::. gan 2-eJ 1 l-szeJ instancJI wpływem swym 
,:' ..", 5, Się na ye Alll8.S :lweł;0 H)ZW1ązaIUa sp"a- ił' d . . . 'k . 

J i .. t d . " dług kurl'u, który w przyszłości dopiero . dli'ć _1 " ..t, f •• " przyczyn y SlfZ o osta,.gmęCla la na]po .. 
e e l .• es on "z rajcą stanu f • t 1 T b d' N I' . d..l ,WIe wos. mUSi ZD<&łeZC ~fogę wy]SCJa, Ul"<'śInreJ's=rch ... ",Mik6w alicii. Wobec. po-• k . . ~ u~ a 011") ę %IC. a ez'1 WIęC ,o ~aneg.u l n'e kręputac się formuła. T, • -] • , .... ]..... ..' k' · a go n z walą sZOW! lstyczne Ip'''''iPaclku zastosować czynnik UCZCI- l I... '\vyzszego 1111Dlsterstwo pracy 1 ople l spo 

i brukowe pisnła. to można i na- -XX _ łcczn;i zw;aca się do l?' wojewody o, do-
leży dochodzić do tego przed są- łot~nte USIlnych ~ta!'B;t1, a~y om,aWlana 

d • ~a tl d'" P ci '. Ł' d ,. WS d" il-l{cJa spotkała SIę z Jak na]zyczhwszyt!l em,. wraz.... u."owo mema Wll!y O roz O ' z-.-:.... Je en współdziałaniem podwładnych ma. orga .. 
nalezy go ukarac; ale trzymame nów." 

przed nim zamkniętych granic bez pasznortu zagranicznego. Okólnik w powyższej ~prawie równ:ei: 
polskich nie da się w państwie y ma wydać w dniach najblizszych mini· 
prawnem pomyśleć. Byłoby to Za 24 godziny zobaczymy si~ w Moulin Rouge". sterstwo spraw we .... .rnęt~zny~h, . 1\ 

• .!. (d S I· "'e " Do pracy przy organtzaC}l "Tygodnia 
zrozumłan.e. Wszęuzle ~ t~ ICy Cała prasa w Austrji występuje obec-lróiue podatki, da' o wiele więcej dochodu, poproszono cały szereg osób ze starszego 
ApostoJ~kte) rozpoczynając) Jako nie bardzo gorąco. żądając zniesienia niż te, które wpływają za wizy. społeczeństwa, tak że w roku bieżącym 
nadużycie i krzy ruda, wyrządzona przymusu wizowego oraz \\'szelkich ogra- Obecnie odbywa się ost..:ltnia walka sprawą tą zajmie się nietylko sama mlo-
zarównu pasterzowi jak i owczar- nict:eń wyjazd~ <?a cudz:ozie!11ców: międ,z~ rządem, a ~rga?izacja~i ha~d:o- dzl~ż, co ni~wątpl~wie .~płynie na pOt 
ni -zw~aszcza że chodzi o zdra- , !<2:ą~ austrjaCKl w ~asadz,le me ~prze: weml 1 p:-asą. ~e~eh Ci ost~t:ll Z\l ... y~!ę.t..ą, myslny w,Yruk cał~J ak~J!. ," 

, • '" '.., ., , CIWla 5H~ powyZszym ządamom, tWIerdZI to VI medalektej przyszłoscl będZiemy Komttet "Tygodnta Akademika ze 
dę sta~u , . dOlwn~.:,\ przez me~o tylko, iż jedynie dlatego przymusu wizo- mogli bez wszelklch ograniczeń, posiada- swej strony Z't'l1'ócH się do Pp" Woj,ewo~ 
W czaSIe, kledy GauCJa Wschodma wego znieść nie może, bo skarb państwa jąG tylko dowód osobisty pojechać sobie d6w i senatów szkół akademickIch z: 
fatdyczo;e, ale nie wedle prawa straciłby 25, mjljardó w dochodu, które do Wiednia czy to do pl~knych miejsco- prośbą o poparcie zbiórki. 
tniOdzynarodowego naJeżała do wpływają za wIzy i wystaiczają na utrzy- wości gorskich w Austrji. -o-
Polski. Akt Z dni~ 15 marca był manie pla~óv:ek :agranicznych, . . ,Łodzianki. ~mia~t do ~o~po~ }ldaw~ć POŁOŻENIE PRASY.. . 
do iero t m aktem mi dz' narodo- Os~atm~ ~edn .. k wyw~dy rzą~u zo:~ały SIę będ~ do ,Wled!11a po :w~t~zeczki, ponw P-olożellle prasy polskiej z. drtie1ll ~a 

p y . " ę . y zup,ełme zbIte prze~ pra",ę! ora~ orgaO,l- czachy, .Je(hyabne 1 r~kaWlczkl. , , id~ m staie sie oor,arz bardziej katastro.. 
\,:ym, od, dały kto.rego mepznawa- za,cJe .hand1O\ye, kto re dowIOd~y" 1Ż, Austrja ~bl1z~ Slę cza~, kIedy ,będZiemy mogh :fal~m, Pmn-imo. że wnosz.ono w tej spra 
me rządow pols!nch moze ucho., ~lęceJ z~skac może przez zmeSIeme ~gra.: p.owH~dzI~Ć, ,za 24- gp~ZlUY zobaczymy wie nmóstwo memoriałów w których 
dzić za zb~ounię zd:ady stanu. t11.ezen V:lazdu, gdyż przypły-w ,c.ud~?Z1Cm- Sl(~ w Vhedmu l ".1ouhn Rouge'" Drzedstawion,o szczególowd stan rzeczy 

~ , b k' "" .. cow, ktorzy przy zakupach piacle będą Sir. rząd dotY1Chcz,a~ n~-e zrobił -nłC w tym 
Te :.,u:~wa! o {) J.e~zcze Innych ~lSWia ,kierunku i prasie polskiej nie przyznano 

powazny... , pa zemawla.y za wpusz. b l' R " l't·" wydaną w dnl'u 30 żadnych ulg. Obietnic było dużo - nie-
C'7en' C>1TI ~ "'tr.n.7iol1·fy w gr"nice sym o lcznc. azem z mm pOJa- pospo 1 ej , t 'A 'ch" t~ t -' . l' 

!!. .... ...,. • VI' ~Ol. CI' - •• W h d . h' 1923 k D l' t s- et y zauna z ru me zos 'c: a t.tea lZo-
nańs!wa.. Innym motywem było Wla ~!ę na sc o z!e. c orą~ew marca . . ro u. , osz: .eraz waną. Dzięki paskarstwu wlaścideli fa-
to Że me'ropo.i!a jest dużo mniej ukr~tnska,. podob~ie. Jak i blało- do wł~dzy l rządzą k!l~a ml~slęcy. b~yk ,pap.ier~ i podwyższeniu ~ta na pa-­
nieb:' ,)~eczny ~dy znajdu'e sie rusk~, oble rOZWtnłęte r~ką bol- Program l~rzy~usoweJ 1 ~ez\\zględ- j}1<0f zagr~l~z;ny -, cen~ ~apleru gaze­
we Lv;,)\v1C 'g/~ie aO'i acie jeO'~ szewld<ą· I prasa nasza 1 społe .. nej pololllzaCjl schowali głęboko :~~vego ro~m~ z d\i11em, l\:aż.dym w spD:' 

. d" t ': • ~ ~., ". ~ czeństw nasze - nie mówlac J'ui do archiwów partyjnych. a w SOD p.rzer.1.Z~Jący: (~l.llaty p.oCZ~~i\ye" te-
moze na. zorowac czuJnIe rz,:\d b d d . b" . k'" d ln" • !e~raflcZJIe l telerol1Icz.ne praWIe Kaz.':e­
p01S d, niż gdy intryguje przeciw o . e~ra nYf!1 rzą z!~, czy t lernym ~pra''Yle rus It'J za 2wa łają SIę, gO miesiąca podwyts!:ają dwukrotnie. 
J am 'tV Rzy:nie, WaszyUt"ftorue, seJ!i1:e - me ocem~ do~ąd, .lak merCJą· . . •.. toż samo dzj.;je się z taryfą ku1~jowa,. 
Londy ie C'~y Paryżu b nalezy, faktu przemIany ROSJI w Pow rot bISkUPI InerCję tę prze- Vi~yst'kie te podwyżki obciąta,j-. bar· 

- ......., •. państwo związkowe z Ukiainą rywa. Budzi:rząd ze snu. Musi dzo znacznie. b~dże'ty dZ,ie!1'ników. Po 
,Po!dy.~ę ządu pokf.zyzował ,na- i Białorusią, jako państwami skła. on ter:az pokazać farbę: jest li on :~~~~ po~roze~~e. ~s:~~~ki.ch ~OS~~?\V' 

IJ}Y prZyjazd metropOl]ty. Znalazł dowemi. . llaprawdt<> rządem bezwzględnych .. 'ł'lazal~V~~ z ~,yrl~Wol'n.I,em dZ,len?l.,,?W 
,. b' , . d D ~ d-' .' ł • •• ";.. ' rOSlIa c:a;r.c ~V b.udw znacz.neJ mIerze. 
Slę ~z Jego w!e zy \~ :w~ ZlCaC 1, MenerowH.~ stronnictw osemkl, na caraCIe 1 na B!smarcku wzoro- W imlvch p.aństwach. rząd j-n1.eresujd 
omy!:w.;zy JH)ds~ęp~:c poselstwo zanim doszli do władzy, apoteo- wanych metod, jalde głosił przedsię po;ożcniem prasy. I tak donoszą z 
~ \Vledmu l CZ~jDOSC • władz gra- zowali program, przymusowej POD 15 maja, czy też tylko rządem Berlina. ~e rząd ~,i.c1l1i~<.:'ki ,w?hec ka,ta .. 
mczny~,h, a .rząu polskI. -.- wbrew lonizacji kresów wschodnich, jako drażniących słów i gestów. Musi, tWfahie,l, SytU~~.łl dZI~nIl.lkuw tamt;.!. 
własn~J woli -: pc:staW!OilO w t~l~ l jedynie racjonalny; odsądzali też odważnie spojrzeć rzeczywistości sz}~~h .~c:- ~l:~'.lj'Ił pr~y~::.ac w; '~~wm~' 
"po~o ''!I. ol Tell' '" ze wydahc d .. . k' d kt . t . " twom dzlenm:kow wszelKLe moz;U ,il'e uL"! 
" v • ~ l • ... 1-.;;, • •• o CZCI 1 w!ary az ego, . o prze- w oczy, musI zas anowIc Słę, czy a co najważniejsze dostarczać hn p,a-pie 
go m'" n.w'!..e. PrzeWlezt~r.le go czył jego możliwości, moralności hasła wiecowe t brukowe,-bardzo ru po cenach m'oż!i,,~ie najni?;szych. 
do ,~~znama est uad~r m!.';.::rnem i racjonalności - a w szczegół-I dobre, niewątpliwie, gdy chodzi Rząd niem.iecki ro:wmie to. że byłoby 
\~y se1em. z ldopoi,u. -- bo nasuwa ności zwalczał" gen. Sikorskiego o agitację wśród umysłów niekry- l1a'j~i~~~zYn: ~ki~n:dalem: gdyby ~~~CZ~ 
~Ię pytam e: co daaeJ? za jego politycznie rozumną. ce- tycznych _ dadzą się' zastosować n~, cz .... sć dzle.mukow pr~e:stl~ w:ycho-

Z]uv/ienic się mctfOpolity u bram lowo umiarkowaną, "odezwę do tam, gdzie sprawa kontrolowaną dZl~j '!rnS wldQ·'wi·" n\( n,.l ~Q z:rozu ... 
i (Tfll!lic polskich ma zmlczeme, ości ziem wscl1odniclLRzccz\l ... J~~~rzez, Rzym lub londYn. ' " (.1, ,.' ~, \.(," ~, 

'l 
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Z teki karyrkałur Artura Szyka. 

Obrazek z wczorajszego dnia. 

E 
'< 
"1 

Dorożkarz do pasażera ••• A dyć my na ten sztrajk tramwajowy bez cały rok czekali l ... lO ~o 'amii uU Q Iprzedawtów I ~ 

-, 

Zgrzyty. 

Przedłużenie zyciall 
(~H~st.vka ostatnio dowodzi, h ludzie dochodzą 40 coraz 

. podeazlejszej starości (z odczytu). 

Rzekł ' pewien lekarz Vi uczonym' odczycie, 
2e kwa obecnie znacznie dtuiet zycie, 
A _byt ten, który &łę przedłuża ninie, 
Zawdzl~cza ludzkość nowszej · medycynie.. 

Płęknle, człek na tem nlewątpUwle zyska, 
l..ecz zważmy, Jacy to zacni ludziska 
PomIędzy ltczną smłertelnlków rzeszą 
Tym przedłuionym żywotem 51 cieszą. . . 

Oto spekulant, krągły jak samO'.\fU t 
Wywozi martwy oraz żywy towar" 
Czas mu umila pieczeniarzy koło, 
Jedząc i pijąc bawi sic: wesoło, 
Ten człek, co praca całkiem go nie nuży, 
t.yć tet'RZ będzte coraz dłużej, dłużej. 

Pau bfw'okrata. nad sierotą, wdową. 
WCiął tIlocńjej kręci śrubę podatkową: 
Z młe~zkańc.~w strychu, sutereny, strzecbJ, 
Ostatnie gotów wydusić bebechy .. 
Myśląc, te tem się ojczyźnie przysłuży, 
Dziś on żyć będzie coraz dłużej, dłużej. 

Albo ten handlarz, co mknąć krętym szlakiem, 
Paskuje chlebem, mięsem l ziemniakiem, 
PnS:tuo go błaga nędzarz mrący z głodu, 
Otuchy na j~ki ten "mar narodu", 
Za te zasługi pan doktór mu wróży, 
t.e teraz będzie ,tył wciąż dłużej, 'dłużej. 

Tyeh kandydatów cnych na Matuzala 
Wielu nam niesIe mętna czasu fala: 
Banłder, co zrobił mienie na walucłe, 
Polityk, czyim zawodem jest szczucie, 
Don Juan, który z damSkiej drwi rozpaczy, 
Hufiec pijawek i wyzyskiwaczy •.• ·, . 
CI. łotrzy takte do obecnej chwłU 
Kn 'naszeJ krzywdzIe nazbyt długo tyłl, 
Jaklt więc lament rozlegnie się duży,. 
Ody oni bqq żyli jeszcze dłużej. 

I .~ 

P .. sto ws~ędzie, głucho W8z'łdzłel 

Urzędnikom nie wypłacono dodatku 
.drożyźnianego a dostawcom należności. 

A, p. Wiktor jest wciąż optymistą. 
. Pomimo . szumnych obiefnic urzęd- względnie ulegnie poprawie. 

l.1ikom miejskim po dziś dzień nie Tymcz.asem . jednak miastu grozi 
wypłacono' 45 proc. dodatku droźyź~ wstrzymanie całego szeregu dostaw 
nianego za sierpień. . l dla szpitali i przytułków miejskich~ 

I Za kulisami kronUt policyjnych. 

M.iloŚć, I{tóra rodz· zbrodnieo 

tlli~i! ;~~~~o~:~~ t;~:~~~~~ne;~:;~~~~~ai:~~;;~::~: 
~najdowało się w słanie zupełnego roz- zeczka: 
kładu".. .... - Przepraszam bardzo pan· będzie ła· 

• WC20faJ pod scl?odaml k{łmlemcy tej skaw chwileczkę zwrócić uwaO"ę na tę wa­
i tej stróż domu znalazł zawiniątko, w któ- lizeczkę, dobrze? - la chwilkę wrócę ... 
rem zn~jdował się mal~ńk:~ cbłopcz~k n~- Gość zgHdza sl~. Wypala papit>.fosa. 
wpół me t.yYiY' Matki. nie .odn~lezlOno . Potem cygaro. Znów papieros~. Pociąg. 

,.Z kloaki domu ta1>-lego 1 takiego wy- fU za. Pani nie wróciła po wahzkę. 
dobyto tr~lp no.wofl;'dka płci żc.i'iskleJ. Ostatecznie.. trudno, i bierze waliz:kę 
Sprav.:czym bestJalskIego czynu me wy- do wagonu. ' 
kryto • M d l? 'I' . . .. . Oto - pokłosie prasy. Co dzień - . ote o ary - mys l 1 5mteJe Się 

..4.' 'kó la w duchu: szpalty l\m~nn1 w przynoszą nam O' .op~ Itr 1" ." S k' 
ne w1~dmTl.),ki () haniebnych czynaćh ma- VIi aewl~ - re~1ZJa. zu ~Ją. 
tek, Irt )re w niesłychany sposób wyzby~ - Ta w~ltz~a ~z~Ja .. - \,ytaJą. 
W8Ją się płod?w _grze~znej miłości. _ ."."" Pan t>.~staJe !l.r",yznaje Się do S\l.'ej 

ł.ódi - wielkie lUiasto. Thlmy. fabry- .~~t omV) ~bsT'._.~c 
ki, robotnicy i robotnice. Cały dzień - OtwieraJą. -
przy turkocie kół, trybów i transmisji. At _ Trup now~dka. _ _ _ _ _ 
głowa boli. h od 

Wieczorem, chce S1ę, psiakr~w, zapo- Jedna z najokropniejszyc zbr ni wy-
mnieć, zrzucić jarzmo codzienności, kupić sunęła krwawe swe macki na świat. 
swą dwudziestotysięczną kochankę i kinąć Kwilenie mordowanych niemowląt. 
na ezem świat stoi! spazm dławionego gardziołka, rzętenie 

A potem: - - , prze~śmiertne i charkot, nie daj!\ sp:t<' 
Jedzie chłop .z furmanką. Pogwizduje po nocach. 

sobie z cicha i wywija batem. Dochodzi Co noc w brudnych lokalach, w sute-
dOlI kobiecina i błaga: rynach, na strychach' w rowach podmiej -

_ Mój panie kochany, przytrzymaj skich - rodzi Się straszny grzech, opla­
mi pan łaskawy t~ paczuszkę na. chwllecz- cany sowicie ofiarami .niedoszłych istoi 
kę, zaraz, tylko do sklepiku wejdę - mój ludzkich«. 
panie naj~o~sz'yl... Ciarki przechodzą po ciele, gdy się 

Chłop patrzy~~ ' paczkaowinięŁa w słyszy o bestjalstwach czynionych prze~ 
gazet~, co będzie to będzie, zrobi usługę ludzi dorosłych na bezbronnych efemery-
kobiecinie - i wziĄł. , dacb. 

Jedzie dalej, pogwizduje sobie z cicha Łódt - Wielkie miasto. ł.6dź-twicr· 
i wywija batem. dza prod.ukcji włókienniczej. Łódf-polski 

A kobiety jak niefila tak niema, Po- Manchester. - -
szedł Wicek do wojskal Jak kamień w Ale ł-ódź również - ostoja brudów t 
wodę! kondensacja ścieków ulicznych, · brutahly 

Dziwi się chłop na. furmance. Mole splot dwojga ciał i krzyk nadludzkiej roz-
dolary są w paczce?... paczy! -

Ostromie odwija: - A może ci mają rację - po całym 
Trup noworodka. - - - dniu pracy. po dwunasto-godzinnej mor-
Dalej: '- dędze po m(!czącej gonitwi~ za kawałki~ II 
Jediie pan X. do Gdaliska. Wesoły. chleba - może CI mają r,lcję - Ze' Cl;LI-

bez troski, zadowolony z źycia i ze siebie. ją swą dwudziestotysięczną koch:111!\:f:: ... 
Na stacji wypija mleko i zajada bułeczki 1. A potem!... 
z masłem. [~'1o • 

Zawo 
R 

--xx--

li m- dzypa's'łwow 
munia Pol kaa 

Jaki jest skład drużyny polskieJ. 

Kasy miejskie, świecą ,pustkami, a a .na korytarzu wydziału prezydjal· 
'uchwalone przez radę miejską po- nego i VI kasie głównej zaobserwo­
tyczki w wysokości 16 i jednej trze~ wać moina, przeklinających na czem 
dej mi1jar'da są więcej niż problem a- świat stoi przedsiębiorców i dostaw-
tyczne. ców miejskich. W niedzielę dnia 2 września odbędą Id wchodzi aż 5-ciu graczy 

się we Lwowie siódme zawody mię- 4-ch Pogoni, oraz po l-ym 
Coprawda p. Oroszkowski, który A gospodarze miasta pracują w dzypaństwowe Polski. (omłsja trzech t Czarnych. 

Cra('ovjl. 
z POlonlj 

stara się każdemu dowieść, iż jest pocie czoła nad rozlokowaniem swych w skład której wchodzą pp. Ob.rubail­
on nie~y:vale uzd~lnio~ym finansistą, pupilków na synekurkach mieskich... ski, znany ze swej dzfałalnośs:1 sporto-
\wierdzl IŻ sytuaCja fmansowa bez- wej w Łodzi, T. Kuchar (Lwow) oraz 

, p. OIabisz (Warszawa}. uchwalił:, wy-
stawić następujący sidad; 

Loth Il 

Orldestra tymfoniczna 
pod kier. p. M. Lewaka 

Dziś! NI!Jnowszy film produkcjJ 1922-23 r. 

"RAJ K O D I E CY" wielki dramat t y-D ciowy w 6 aktach 

retyserJl MAKSA MACKA. 
UdzIał biorĄ:' Marja Lejko, Edith Mener, lłk .. GJ·uenina. 
Bale maskowe, ' sporty.' wy'ścigi konne, pciowanic, festyny. balet, 
~~:.::::.:::.,':.:::::.~:;::::;:;::;;:.=;;:":,,,,:::::::: przegląd mód. ;;;0;---;':; -- , .. ~===-.:;::;:::-

_ Fryc Ointel, 
Synowiec, Clkowsld, Szneider, Szperlłng, 
Oarbleń, Kuchrrr, Bacz, Młlłer. 

Rezerwa: Wlnnlc1<i, 01earczyl<[, Oie~ 
fa , Słonecki, Reyman. . 

Jak widzImy w sldad reprezeutatyw .. 

l 
skład zatem nieźle ustawiony. Bram· 
karz obrona ł atak bezkotlkurencyjHe, 
jedynie pomoc zdaje się zawiedzie, 
Clkowsld słabszy znacznie nli roi{u 
zeszłego, Szneider nie posiada abso­
lutnie rutyny gracza l'epre.lenta~tyw· 
nego. 

Na miejscu Cłkow3kiego wo~cliby. 
śmy widzie ć Wie1i:;zka, albo 1{ulil,Ll St.: 
na miejscu zaś Schneldra Spojd~ 

Zawody Po K a p c h e l (Bcr:ln). 
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Dziś!! 

Krwawe Psy KaUfonvJi. 
Dramat amerykański w fi alrtacl1 z tycia 

, Cowboj6w 

Setja rn p. t. 

Z kwiatków św. Biurokracego. 

Magistrat chce ściągnąć 
.. z magistratu. 

, OM ŚMIERCI" 
w roli główn . słynny rokser i atleta 

amerykański CZAr"I'i'f IQE. 

Początek przedstawień goodz. 5 pop. 

.. , Właściciel posesji przy ul. Cegielnianej 58 otrzym&ł od magistratl 
wezwanie złożenia deklaracji o podatku majątkowym na rol{ 1923 

Posesja ta należy do magistratu. Jest to szczyt wszystkich kompromitacji 

CASltłO 
magistrackich. ' 

, Dziś!! 
Wielki dramat współczesny p. t. 

PO ALU MASKOWYM 

Zdarzają się wypadlti, że ktoś nie Jest to gmach zaiste historyczny, jąca do złożenia deklaracjl 
{ zna liczby swych protestowanych bowiem wskutek .braku cegieł na tej o podatku majątkowym za 
weksli, bywają in stytu cj'e , które nie budowli, czerwona · nić ceglana za- rok 1923. 

Dramat w 6 aktach. mogą obliczyć swego kapitału zaJda- prowadziła do pana Helmana... ------------_ 
o s o b y: Melchjor Malvensteg, jubiler. d b ' . . K d d ak d 
Irena Wel1del. jego wnuczą. Pastol' MeJ-l. O\yego, ywają wreszcie ojc1)wje, aż emu je n wia orno, że do M · t t Ł d ~ 
vensteg. Piotr Shmel'keng, przyjącle którzy nie znają swych dzieci, ale czego jest zobowiązany i co wie i agis ra m. O Zł 
J\lelcbjora. Ludwik DUAlinharł. Alfred t' . . b d k 
jego syn. Jerzy Oestgrd, szwagier Du- aKiego CUriOSUm, y ktoś nie 'wie zieć powinien ażdy przeciętny Do venharta. .Iego lokaj. Profesor dr. Orul!. znał swej rodzonej,budują- obywatel miasta, to całkowicie nie 
~~';!t~o:~:ZI~~~. ~rz~~!t~:'w~ l1~O~. cej si~ kamien;cy nie było zobowiązuje magistratu i jego szefów Właściciela lub administratora domu 

~~m~~B.~ __ ••• i dotychczas. .' - farmaceuci gazownicy, taksatorzy 
Nie byłoby go może, i gatej, gdy- lombardowi bowiem nie są przecież 

w miejs,cu _. 

fEL-JETON. by nie magistrat łód:~ki, który posta- urobieni na modłę szarych, przy­
ul. Cegielniana 58. , l 

Pan szef i . "jego" 
buchalter. 

. wił sobie widocznie za zadanie olśnić ziemnych obywateli Łodzi... 
ca~ą Europę, a w ?statec~ym razie I oto w dniu wczorajszym 17.23. Lok. 

Lódi, 27. VIII. 1923 .. 

chjenpeerów. sweml arcyb.mrokraty. cz- do magistra<kiej posesJ-i pr~y- Uprasza się pana o przybycie do i Al, n b sty k b biura oddziału podatkowego przy Pla-
nem. O\Wl t ,ry cznemt om ma- szła "bumaga" ~ magistratu, cu Wolności (Nowy Rynek) ~ 2 pokój 
cjamL , . (m i mowoli, gdy m6wi"" O ma- .Ni 8a dnia 30 VI\l o godz. 8-3 ppoł. L ni h .. t. d I t -: w spraWie złoZenla deklaracjI do wy-• ema.c y.,a W O Z a- gistracie, wyrażam się $yfo- miaru podatków miejskich za rok 1923. 

Pan szef jest w dobrym humorze. k!ego • m!-:szk~ńca, kt6rybl nowym, oficjalnym językiem MAGl'iTRA T m. ŁODZI 
nie wiedział ze na posesji p t.) d d Wydział Flnansowo-Rachunl(owy 

Pan szef siedzi w fotelu .za biurkiem, Nt 68 • ul C i I· J rZłY~. i ~ul ,a bresow~,!a o (poópis) Oddział Podatkowy. 
przegląda gazety i pali .. EJiteH

• "Jego" • przy • eg e nlane "w a~c cle a u admlnlstra- I'-------.-...;.--~ 
buchalter siedżi przy stoliku., paD "Grand magistrat wznosi gmach pod tora nieruchomości przy ul. Zrozumiałą jest rzeczą, ze przed-
Prix" i "prowadzi" książki. Szef jest lr szkołę powszechną. Cegielnianej 68", a wzywa- siębiorca, prowadzący budowę tej 
dobrym humorze (dolar = 249), buchał- •• _____ • szkoły, któremu doręczono kartę,po. 
ter także me jest wcale smutny i ma dość M- k- d myślał w pierwszej chwili. iż magi-
przyzwoitą minę (wskatJlik d.Totyźnia.oy tgaw I Są owe. strat uprzykszył sobie cią!lłe niewy-
=43,99 proc.). Ok··' · dk · U' 

Szef spogląda od czasu do czasu na S arzenł, czy SWla oWle? •.• płacanie mu należności, i podarowaJ 
fmchaltra, a buchalter zerka na elegan~- mu tę nieruchomość wzamian za spła, 
Ide fax-trotty szefa, wzdycha. głęboko -i Od prawdomówności świadków w są- Takim doskonałrym, idealn:ym wprost cenie niezapłaconych podatków. 
pisze dalej. . . dr.i,; zależy bieg i wynik spi'awy. ?-azwy- świadkiem jest sam oskartony. Jakież J' ednak. b"ło l' ego rozczar&, 

Cisza.. cza.J jednak świadkowie., pOnieważ są Bo proszę państwa, któż jest bardziej J 

Po chwili nef mówi: ' . ludtm.i, nie uwsze mówlą_ prawdę. Świa- kompetentny w tej spra:me, niż on. Któż wanie, gdy dowiedział się, iż był to 
_ No, panie Liwszyc, co paD tuaz dek w s2ldzie czasem mÓWi to, co mu lepiej wie, jak się-ukradło, .z.a co się ubli- tylko jeden z kwiatków ŚW.· Biuro-

wlaściwie rob;? wprzódy oskartony lub oskartyciel na. żyło, kto kogo w łep trzepną.1, niż on sam kracego, które podlewane obficie 
- Obrót dzienny, panie szefie. . gadał i. ':0 później, po. sprawie, obleją -sprawca wykroczeń prawnych?... sodową wodą, ~akwitły., bujnie na 
Szei uśmiecha się protekcjonalnie, kle siarays~e wódeczn<;>śc1ą W resluracy;- A jut wprost bez dochodzenia poznaje magistrackim gruncie. , 

~ie swój humor po łopatce iinów1: ,ce trzeciego rzę~q. .. się d9kładny przebieg zajścia, gdy oskar-
__ Panie Liwsz.yc, d1aczego się pan C:zęsto takie Jest zeznanie świ<tcJka. w ź:)nych jest kilku: czego jeden, nie spamię Zaiste takiego ,kwiatka nie mogłY. 

nie żeni jeszcze? He, he, he:.. . sądzie: .j.. , . ta - druJ!i dopOWie, oczywiście na nie- by wyhodować cieplarnie Kiernozi 
Buch:tlter jest nieco -zmieszany (w bru - W tej spraw~ wiem tylko t'Yla, te ltorzyść towarzysza niedoli, by jego wpa ani Abdery ... 

~ mUsi być rygor), ale śmieje się także: włdzia!em tego pana przed domem, gdrle kować, a siebie przedstawić w najl!i!p-
_ Hi, hi, hi, byczy kawał, panie sze- ukradlI futro, ale czy ten pan, wszedł do szym świetle. Tamten jednak zwala wi -

Lux. 
ne, hi, hi, hi... b;-amy, czy poszedł dalej, czy ukradł, albo nę na trzeciego, dodając nowe szczegoły 

_ Ale pan, panie Liwszy~, pan coś n1e -. tego dokumentnie powiedzieć nie i wyświetla w ten sposób spraw~ t.ak do­
mało robi ostatn:io, he, he, he; pewno pan P(\tra~ę, bo ut,am aktU'at po wodę i bar- kładnie, iż zb,-teczne jest przesłuchanie 
się kocha, co? Przyznaj się pan?...' ~~. IIl1 ~ię. spi~szył.Of więc nie uważałam ... dalszych. świa?k?w. ". .. . . 

_ Ależ, ależ ... -·,mamrocze. buchał- l WIęcej ruc . rue·~em. Było Ich osmlU. Uplh SIę, bo uPIlt. A 

Nie mogło się żytko 
doczeltać . rekwizycji 

ter i jest zadowolo~y, że s.z.ef śię śmie;e.. Albo. W taki sposób je~ze: , potem, na ulicy rozłożyli się cygańskim 
_ No prllcuj pan _ mówi.. szef -:- i daj - Siedzę sob~ w mu~szkanitl( ście- abozem. J poszło z . . dymem pożaru. 

mi pan czytać· spokojnie. Z pana będą ram kurze ze szafy, gdy nagle , słyszę krzy Zatrzymywali or.z.echodniów, wymyśta O d' . d 3 . ł d A 

kiedyś ludzie, he, he, tylko nie próżnować ki i hałasy na podwórzu.~. C~y, to Wa.len- li spokojnym ob·F~aieIom miasta za to, że neg aj o go z. -ej po po u mu 
tylko nie próżnować.. . Poco pan pali to ty z I~nacym się kłócili -.nie . mogę tak trzeźwo na świat pat"'zą. wybuchł pożar we wsi Bonice, gmi~ 
r,wiństwo "Grand-Prix"? Masz p~,.Eli- określIĆ, bo do okna nie dochodziłam ~ nie A w sądzi1e - Antek mówił, że Felek ny Oorzkowice, podczas którego 
te", to się nazywa dopiero papieroS'. wyglądałam ..• ·tego nie mogę' powiedzieć, .. był pijany, Fet~k robi zdziwioną minę i spłonęły 4 stodoły drewnione ze 

I pan szef sobie myśli: I bądź ~ mądrym, czy ten pan, który jut za~Iierz.3. sie na Antka. bo on wc~le zbożem, Józefa Slązaka, wartości 
- Trzeba przecie innym też pozwolić być może po chorobie spacerował trosz- nie pił i porządku pubficzne~o nie bmo- 100 mil]' onów nik.. Jana Kozaka, 

tyć ... Leben Imd leben lassen... kę po ulicy, ult1'l.'ldł futro, czy też nie, albo wał, a wszystkiemu winien bvł Arnbt""l7.y, 
Pan szef był w bardzo dobrym humo- czy świadek słyszał kłólnię Wale~tego ~ kt6ry nota bene o nic:z·em nie wie, tvlko wartości 600 miljonów mk., Jana 

tz'e... ,. '- Ignacytl\, czy też Barbary ·z _ Gudlajową, widział jak Stasiek ledwo 1. na. ~je n<. Juszczyka, warto$ci 650 miljonów 
lub ~dr.zeja ze sw,. kobk,~ą?.. . nogach, ale to nie pr-awda! bo Stasiek pod ; marek, Pawlikowskiego Walentego. 

n. Śwtadek w sądZIe to.rzecz ntepewna. Łrzvm~ał t~~l{O ósemkującego nogami I wartości 150 mlljonów marek. 
C~ęsto sprawę gmatwa 1 plącze. Barlka l t. d. 1 ł. d. l 

Pan szef. jest w złym humorze. Jest tylko jeden rod,zaj świadków, na Gwoli świętego spokoj1l świadków czv 
~tóryc~ można polegą.ć ja.k. na Za~'ij,;Zyf I też oskarżonych uniewinniono. ,., 'Zagrały trąbki strażackie Pan szef nie może usiedzieć 11:1. miej­

~cu, pan szef jest zdenerwowany (to, tam 
• to i owo, a zresztą, co dziś jest 'pewne 

na świecie?) Chodzi wielklemi krokami 
po pokoju i trzaska palcami. Buch.alter 
sr1 szczyl się zupełnie i, zda się, przylepil 
do I{t'zesła. stołu:~ ksiąg. 

W ow[ęl zu czuć za ach manT1faktu­
C' ń~S!l' ~ ,,' j.o "DeQo. B.1chaIter 

r- zc
o 

'> ra;'" te··ym 
1 U"') ''Y h I"'CC l • 

im" czł I\fi;k' m' 

co 

ze pOWIe prąwdę z całą,suml'ennoŚClą, me , Jar. • d-l -. I-
*21M~{~:~'_~~ __ GW'iWMi) wew~ 1 Złe ni strazacy ruszy J 

-: Cz.y ja '~.ówi.ę. do pana, czy ja już nie Liwszyc, pow;edz pan, czy pan ~~st. na -Pomorską 5 ł. 
wogole ruc tu nie znaczę? Co?! Dlaczego' zakochany, czy SIC( ma par. zamiar ożenić W . d ł d ' b hl 
pan robi obr0t, a nie korespondencję? czy co innego, do wszystkich djabłów: C~ czora] prze po u nIem wy uc 
Dlaczegc? jest z panem? Ani pan pracuje, ani nic Z niewiadomej przyczyny pożar w 

Po chwili - cisza. wo~óIe ... I czy pan musi palić konieczn'e szopie Engla przy ul. Pomorskiej 51, 
Trochę więcej, niż po chwili -.- szef: "Grand·Prix"? A "Markiz,J," - to nie ~o w której znajdowały się odpadki = ~:n!~ Liwszycl bre dla pana, co~ _ ' . I baweł?i~l1e, tytle, trzcina ! t. p. 

.J.' .. M· .... ~ plO'! ~T.eIa panie szef'e A bU,c.haIter Ltw .zyc mysIał sob'e całą· Ogten znalazłszy tak łatwoDalny 
, ~'ll11e tZefle noc w hzku: ; t· ł ł' 'bł 

Co pa.n ! ś,;!wi~ teruzwb:? - Pan szef to jest taki człowiek któ ;11a ~rp POCZ?: l Sl,ę. s~erzyc Z • ys: 
- K:> .. (>s, on:tcllc;ę, p me szefie... ry może mieć humor i może nie mieć ha- ,mW!\7ną sZyDKOSClą 1 tyl~o Qztękl 
- A dlacz\::z-:,. ;J ow!edz mi pan, me ,moru. A buch3.1i.er, to co? Or wogJle nie enerJi':znej akcji ratunkowej, prowa-

~bi p3,n. obrott,t? l)i~c:\ego ukurąt ~otes ma ż; :ldny~~ hunoró\~"" On albo ma pe- dzonej przez I i II oddział straży 
. i<>TIny, clzi:.nn;T o'~~5t, pa- P ClJ?-:hncJę. a. !lle ?~r~'1 {CZ.y pan s~~ u- cha, alh me ma pecna:,. . ogniowej, udało się o-o umiejscowić. 

wZIąl na mnie- dZISIaJ, ely co, do dJabła Raz debet, raz credlt, raz crerut, raz <"t t d;:' " sz 
d :7CgO f jan nie robi teraz ko­

r.("n f'n cji? 
B!lc a ter ::: Q mięsza (rygorl) i milczy. 

j~kjegoś?.. Ja mówię cbrót, pan wyhL~i debeL. . ,:, ra.y s~owc owa~e prze~ pozar 
z korespondencją, ja chcę koresponcien- I to jest zycie?... t wodę, me dadzą Slę narazie usta~ 
cję, to pan robi obrót... ,Co to jut? Pa- S:JleeJł,. lić. iednakże sa bardzo znaczne. 
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Warszawska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GIEŁDA OFICJALNA. 
Waluty.' 

I'olary 249.000 

eZEKL 
Nowv Jork 249.000 
Londyn 1.134.000-
Paryż 14.250--
Belgja 11.700 
Berlin 0.0215-
Szwajcarja 45.050 

Londyn - 1,123,000. 
Nowy Jork - 246,500! 
Paryź - 14,125. 
Praga - 7,250. 
s'zwajcaria .-.:. 44,500. 
Wiedeń -345. 
Włochy - 10,550. 

TRZECIE NOTOWANIA 
Berlin - 0,025-.0,035. 
Nowy Jork - 260.000. 

PIERWSZE NOTOWANLt WARSZAW 
SKIE. 

T endencja utrzymana, 

CZWARTE NOTOWANIA-­
WARSZAWA. 31 sierpnia. (T ele!. 'Jd 

sprawozdawcy &iełd~weg.? :,Ex~res~ut:)~ 
Czwarte nowwarua otic}alneJ gIełdy 

warszawskiej. bez zmiany. 

WARSZAWA, 31 sierpnia. (Telef. od 
prawozdawcy gi.ełdowego "Expressu"). 

Bel.!!ja - 11,400. 
Berlin - 0,02. 
Chrystjanja - 40,450. 
Holandja - 97,800. 
Kopenhaga - 46,200. 
Londyn - 1,133,000. 
Nowy Jork - 245.500-248.000. 
Paryi; - 14,050. 
Pr.1l,ga, - 7,280. 
Szwaj<:aria - 44,900 .. 
Sztokholm - 66,500~ 
Wiedeń - 10,600. 
;tTłochy - 10,600. 

DRUGIE NOTOWANIA, 
Belgja - 11,600. 
Holandja - 93.250. 

PIERWSZE NOWANIA GDANSKIE. 
GDAŃSK, 31 sierpnia. - {Telei. od 

sprawozdawcy ~i.ełdo:wego "Expressu"). 
Warszawa 3700 
Marka polska 3800 
Nowy York 9,800,000 

DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 31 sierpnia. - (TeIe!. od 

sprawozdawcy gi-ełdowego "Expressu"). 
\VarsZla·wa 3400 
Marka polsko 3500 
Nowy York 9,500,000 

Waszawska giełda akcjowa. 
'AW.-WARSZAWA, 31 sierpnia.. 
Bamk Dyslwntowy 845-850 
Bank Handlowy 1900 
Bamk dla H. i P. 280 drobne 295-315 

·300 
Bank Kredytowy 200-265 
Bank M atopołski 95 
.Ban'k Pol. Przem. Lw. 85-93-90 
Bank Zw. ZiemiaJn 70 po 100 sztuk 

. 77 i pół 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 600-620-610 
BClJn'k Zachodni 600-605 
Bank Iiandł. Wił. Pryw. 170-175 
BanI!\: tIand1. w Poznaiu 230 
Kijewski 670-725 
\Vildt 160-200-195 
Cz.ęsf.odce 5000-5200-5500 
Michałów 675-580-630 
Cukier 9000--1000-84000--9000 
Drzewo 6.;-69 
VvęgiIe 1350-1070.-:.1140 
Cegielski 15.5--165--160 
LiIpop 200-190--210-200 
.Modrzejów 1850-1700-17:;0 
Ostrowiec 2275-2400-232.5 
Ortwein. 195 
Rohn 230--265 
Rudzki 700-775-'-:"760-800 
Stara<;howice 11OO--13OO--123( 
Ursus 325--360-330. 
Paro wozy 150 - 145. 
ZieIeniewski 2050-2030. 
Zaw;ercie - 70. 
Zyrardów 57-63.42. 
Borkawski 125-157 i pół. 
Jabłkowscy 40-44-43. 
Zegluga - ?:'l. 
Hahzrbusch 675-690-680. 
Nafta 120--130. 
NobP.! 36(}-350. 
Rylscy 40-'-41. 
Sita i ŚWt3.tło 610-600-640. 
Puls 120-12:>:-115. 
Chodorów 130:-1325-1320. 
Czersk 340-380-360. 

Gosławice 530-475-510. 
NorbIin 475--400-465, 

odcinki po 100 sztuk - 300-340. 
Ćmielów 225-230-215. . 
Spirytus .1200-1~50, . 

drobne - 1400-1100. 
Pu!'te1nik 250. 
Eksploat. soli potas., 1200-1450, 
Tow. Akc. s1tup~ skór 50-55. 
Spiess 220--200-229. 
Pocisk 170-140. . 
Za<:h. To"", dla Ha!'. i Prz. 42 i pół. 
Elektryczność' 1600. 
Klucze 19()...-175-180. 
Kah~l 170-175 .. 
Pol. Tow. Elektr. 170---115. 
Pol. Przem. Naftowy 790-795. 
Synd. Rolniczy 900-600-700. 

T endencja zwyżkowa. 

Poszukuje się 

UM(~l~WAHY(H ~~K~J~W 
w śródmieściu lub dalej na przeciąg sezo. 
nu koncertowego 1923·24 od 25. IX 23 r. 
do 6. V 24 r. 

Oferty skladać w kancelarji Łódzkiej Orkiestry 
FilharmonicLllej. Piotrk.ows!~a 79. 635-3 

~~~~~~~~ 
at sezon szkol li 

KAJETY i BRULJONY własp.ego wyrobu 
MATERJALY PIŚMIENNE . 

i PRZYBORY RYSUNKOWE 
w dutym wyuolle poleca po cenach umiarkowano 

DRUKARNIA i SKŁAD PAPlEIW 
A. J. OSTROWSKI, Łódź 

Piotrkows\{.1 5<.1. TeL. 354.. 
Dla Kooperatyw i Samopomocy Szkolnych 

c~n~, Gpe'jałl1le. 657-5 

~~~~i1~~~~~ 

L 
Ul.. 6 ... go Sierpnia Nr. I (dawn. Benedykta). 

Sprzeaz.i huriowa i detalic:zna na dogodnych warunkach. 

Giełdy za 
PiERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLI~· 

_ SKA. 
BERLIN. 31 sieflImi.a. -. (Teki. od 

spro.wozdawcy giełdowego .,Expressu·'}: 
No\'1Y York 11.500,000 
LOJldyn 52,250,OOA , 

• .j' l' 

-.,," -
Paryż 647500 
\VJedeti 12100 
Praga 338400 
Włochy 494000 
Bełgja 530000 

. Szwajcarja 2,070,000 ' ... , . 
HoiandjaJ 4,925,000 :~;:;-,)" 

... !;, ~ ' ': 

DRUGIE NOTOWANIA JlERLmSt(IE. 
BER.LIN, 31 sierpnia. - (Te1ef. o.d 

sprawoz.dawcy gi.ełdowego "Expressu"). 
Nowy Yo·rk 13,000,000. 
Loooyn 59,100,000. 
Paryż 732800 
Wiedeń 18474 
praga 382580 
Wloc:hy 558000 
Belgja 558000 . 
Szwajcarja 2.046.CJO(j . 
HolaJnrlja 5,112,000 

GIEŁDA NEW .. YQRSJCA. 
NOWY JORK, 30 sierpnia. -
Kurs dzienny - 5 i j.edna.czwąrla pr. 
Przekaz na Londyn - 4.55.00 
Na 60 dni - 4.52.12. 
Na Paryż - 5.65. 
Na Amsterdam - 39.31. 
Na Kopenhagę - 18.59. 
Na Pragę - 2.94. 
Na Bel'lin płac. - O.0000Q9. 
Na Berlin żądano - 0.000010. 

GIEŁDA LONDY"1SKA. 
LO!'fDYN, 30 sierpIlia. 
Paryż - 80.20. 
Bdgja - 96.25, 
Szwajcarja - 25.20. 
Holalldja - 11.56 i pół. 
Nowy Jork - 455.12. 
Hiszpanja - 33.68. 
Włochy - 105.75. 
Niemcy - 53.000.000, 
Wieded - 323.000. . 
Bukareszt - 990. 

GIEŁDA PARYSKA. 
PARYż, 30 sierpnia. -
Niemcy - 0.00020. 
Ameryka - 17.77 i pól. 
Be)i!ja - 81.80. 
An~!ja - 80.96, 
HoIandj.a. - 100, 
Wtoch.y - 76.30. 

, Szwajcarja - 320i irzy.cZ'Narte. 
Hjszpanja - 239 i J,>ÓL 
Bukareszt - 810 • 
Praga - 52.80. 
Wied.eń - 25.00. 
Sztokholm - 475. 

GIELDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 30 sierpnia .­
Londyn - 17.05. 
Berlin - 0.000060, 
13rultsela - 17.40. 
Szwajcarja. - 67.75, 
Amsterdam -- 147.50. 
Kopenhaga - 69.90. 
Chrystjanja - 61.30. 
Waszyngton - 375-
Helsingfors _. 10,37. 
Prag3. - 11.10. 

"wsm w IlnnU1 
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GIEŁDA PRASKA. 

PRAGA, 30 sierpnia. -
Alllsterdam - 13,51. 
Berlin - 0.003 i pól, 
Chrystjanja - 558. 
Kopenhaga - 639. 
SzŁokholm .- 913. 
Zurych - 618. 
Londyn - 155 i siedem.ósmycl 
Nowy Jork - 34.20. 
Wiedeń - 491 i pół. 
Marka niem. - 0.03 i jedna··cz.w3.rl~ 
Marka poJ. - 135. 
Paryż - 193 i pół . 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYST JANJA, 30 sierpnia, -! 

Londvn - 27.90. 
Hamburg - 0.000090. 
Paryż - 34.75. 
NoWY Jor~ - 614. 
Amsterdam - 241.50. 
ZUl-ych - 11 t 
H~lsingfors - 17.00. 
Antwerpia - 28.75. 
Sztokholm - 164. 
Kopenhaga - 114.25. 
Pra.ga - 18.10. 

GIEŁDA AMSTfNnAMSK~ 
AMSTERDAM, 3 sierpnia. -
Londyn - 11.57. 
Berlin - 0.000023 i pół. 
Paryż - 14.33 i pcł. 
Szwajcarja - 45.87 i pgt. 
Wiedeń - 0.0035 i trzy-cv,varl& 
Kopenha~a - 47.40. 
Sztokholm - 67.97 i pel. 
Chrystjanja - 41.95. 
Nowy Jork - 254 i jedna.-czwarta. 
Bruksela - 11.72 1 pół. 
Madryt - 34.10. 
Wtochy - 10.87 i pół. 
Praga - 745-750. 
Helsingfors ~ 700-710. 

GIEŁDA KOPENHASKA'. 

• 

KOPENHAGA, 30 sierpnia. _ 
Londyn ""- 24.48. ~ 
Nowy Jork - 539.50. 
Hamburg - 0.000075. 
Paryż - 30.65. 
Antwerpja - 25.00. 
Zurych - 97.35. 
AmsŁet'dam - 212.25. 
Sztokholm - 143.75. 
Chrystjanja - 87.90. 
H&Isingfors - 14.90. 
Praga - 15.85. 
Rzym - 23.40, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 30 sierpnia. 
Dowóz do portów Atlantyku i Golf,.: 

30.000. 
Wawnątrz kraju - 55.000. 
Wywóz do Anglji --. 5.000. 
Wywóz na kontynent - 18,000. 
L(I'\:o - 25.00. 
Wrzesień - 24.26. 
Październik - 24.35-24.38. 
Listopad - 24.30. 
Grudzień - 24.26-24.27. 
Styczeń - 23.92. 
Marzec - 23.97-24.03. 
Maj - 3.93-223.95. 
Lioiec - 23.66. 
NOWY ORLEAN, 30 sierpnia .. _ 
T .oco - 24.25. 
Październik - 23.66. 
Gr.1dz:jeIl - 23.72. 
Styczeń - 23.66. 
.Marz~c - 23.63, 
Mai - 23,58.-

. GIEŁDA WIEDfŃS~ 
WIĘDEN, 30 sierpnia. -
Amsterdam ..,- 27900. 
Zagrzeb - 758. 
Berlin - 0.055. 
Bruksela - 3p14. 
Budapeszt - 375. 

BREMA, 30 sierpnia. _ 
Bawełna a1l1erykańskl'l.. Cenaza! 

klg. w markach niemiecldch 6,949,530 
nominalna. 

Bukare.szt - 317. 
Chrystianja - 11430. 
Kopenhaga - 131M. 
Londyn - 321700. 
Madryt - 7380. 
Medjolan - 3014. 
Nowy Jork - 70935-
Praga - 2080. 
Sofia - 658. 
Sztokholm - 18770. 
Warszawa - 0.28-0,29. 
Zurich - lć79.5. 

LIVERPOOL, 30 sieri:mia. -
Październik - 13,78. 
Grudzień ~ 13.45. 
Styczeń - 13.24. 
Mar21:'c - 13,20. 

Dr. med. 

Jurlotta flURO MA 



Małpy oszalałe z niena'J\liści do muzyki. '\ ramwaj bez konduktora. 
W Ameryce próby powiodły się. Rozbujały dzwony kościelne i wpadły w trans 

zasłuchania. ł Już od }Ili kilkunastu PTóbowano w cznie. . 
Sl:.ilnach Zjednoczonych· zastąpić konduk- Dldego też ten typ wagonów otrzV. 

O niebywałym 1łtypadku donoszą pi~' skry-,. się do koścIoła. I torów tramwajowych odpowiedniemi;1- mał nazwę "safety cars" czyli woz6w 
tma. francuskie. . Tu rednak zdarzyło się coś ni;eocze!·;:i- rządzeniami automatycznemi, oczywiście i bezpieczeństwa". 

Oto dwu bogatych neapo}itańczyków wanego. Małpy czepiając się sznurów ze względów oszczędnościowych. Są one nieduże - na 28 miejsc sie .. 
~prawjło sobie rozbujały dzwony . Myśl ta kołatała się dość długo, aż dzących, lekkie, biegną szybko i 1Jatrzy-

dwie małpy, wiszące na wieży, które zaczę!,y nagle wreszde w roku ubiegłym wprowadzono mują się momentalnie w mi'ejscu., 
1-:tó1'lc chcieli poddać znanym obecnie w rozbrzmlewać donośnym ,diwiękiem. ~ Stanach Zjednoc~onych pewną i~o~ć -:- Oszt:zędność prądu i czasu 
całym świecie operacjom doktora W'aro- Muzyka ł:=t doprowadziła małpy do pe ot<oł? 6,000 wagonow - systemu lnzyme je~t tak znaczna, ze eksploatacja bywała 
nowa, vmego rO?ZaIU sz~łu., I ra Blrn~ya. . niejednokrotnie o połowę tańs~, niż przJ> 

specjalisty od odmładzanwat. Uczep1wszy Się sznurow kttrczowo, Pas~zerowle ~'!chodzą p~ez pla~formę zwycZlajnych woza.ch. 
Gdy znakomity profesor wyjechał z Pa małpy . ., pr~ednlą pod ok1en: motornl~ :ego l wrZl~ System ten zastosować można tylko 

tyża, aby na miejscuclokonać operacji na. zapan.;ruaty o b?zym, s,wiecie . caJą opłatę. - pobIeraną. w Jcdnak?Wel DfZy daIsz;ych przejazdach i jednolitej ce. 
!"'lApach, zwierz.ęta jakby 1 z ~oraz Wlę~SZą zaclekło~c!ą !argały 11- od wszystkt'ch wysoltoŚCJ, do puszkl-att- ~ie biletów. Wprowa&ono go -oprócz A. 

. k d namI ,~ywołuJąc coraz doruoslels~y alarm tomaht. • • • , meryki -- także w niektórych miasta.ch 
w przeCZUCiU rzyw:Yt . dzwonowo M,otormczy me nloze !'Uszyc; h 1 ci k' h 

kt6rą m!ano im wyrządziĆ. ~dołały w nO-

l 
Ta antypatja do muzyki zgubiła €ks- aj; drzwi platformy zO'ltaną zamknieŁe i o N- e~s tl~ , t' d ób b 

cy. wyłamać żelazne drzwi klatki, ~dzie centryc:z.ne zwierzęta. Strat kościelna stopień podniesiony. . h dl~ l.es . o bzreskz ą dJe kYtny SPt os ~ .. 
były zamknięte i umknęły do parku Capo pochwyciła je b~z trudu, Były tak zato- Dzieje się to Z.a pociśnięciem elektry- c o Zł~nW-la NS1ę ez Jonk u • tor~. ramwaJa. 
d;m~nto " t . t' 'k . 'kt' . '. d " • w ego. owym or u 1'5 nh"Ją 

- ,J - _. pIone w swoun ranS'le an lmuzycz:nym, cL'nego gUZ! a, nL WIęC rue moze ostac . ' 
N~pr6żno sŁa:ą.no zW1ahić je aJ, t:0~ro- ze ani spostrzegły się jak je pojmano, spę się na platformę, gdy tramwai jest w rll- wagony z kołowrotami. 

t <.::m, Małpy UCiekały przed posclg1em, tano i na. zawsze oozhawi'Ono już wolno~ chu, Pasazer wchodzi swobodnie, l~e& 
~:kacząc z drze'va na drzewo, aż w końcu Sc1 Podczas jaJZdy motorniczy trzyma rę- wyjść nie może, dop6ki llie rzucił pl-eruę .. 

N Ił la.. t kę na korbie r.egulaŁorai z chwilą gdy ją dzy do automatu. . 
8l'lae\NinnBe aresz owany. opuści, wagon zatrzymuje się, drzwi otw:e Przy tem urządzeniu pł~ się więe 

Pew'jen młody człowiek elegancko ubra . d 1 d dd' ł rają się i stopiel\ opuszcza się auŁomały- wychodząc z tramwaju. 
IM 

d d d · d czasie WOjny przy zie.ony o o Zla u p,o ~"'IlIl_ilml~Uiml!jjJ!mM*~I~~~"łG"MWł&if!.lfJI.""W Mi 
!l. y, nrzysze t prze paru mami o poste- licYJ'uc'!o nabrałem z'lm!'łow""';a do tej" 

l. ......... .a..tft~~~emt!A-'.!:l1 ......... ~M; 'I WE." ~-~ ...... funku policji w Paryżu. pracy i nilet'aZ jako ,!'m~tor brałem udział w~n-;~";)1'i.'i',.rt',l~~~h""'\ii\~%:t'·Y"1\"r3~'W'. 

"J~stem współpracownikiem wieIkie- w śledztwach. Moi koledzy, znając moją;. PO't/}SEŚCI, rtO\'\JELE t ~gl·~WlI ~amle2nny 
go dz!ennika amerykań'skiego", rzekł. Do- słabą stronę, postanowili mnie zmistyfi- '( i R O I)JJ A" S E i~ 
wiedziałem się wczoraj, że skrradz.iono kować. Zatelefonowali., donos:-z.-ąc mi o 11"'1 .~ 
12,000 dolaro'w l' auto w amb"'''adZ1'e ame- l d k kk:' w językach pOlskim, fran~usldm, tf - • .." _Ha zieży . i ws azują<: ':Lwiarnię, '\II' ro- . . k! i j ki 
rykańskiej.· rej' znaJ'duJ'e się z. łodzieJ·. WTrgląd awia- li' niemiec m ros~ ® In ~t 

J '"o poleca w wielkim wyborze i ============. -
Poznałem sprawcę kradzieży według tora zgadzał się z opisem, więc kazałem [f I· II ' • i Al' d Sh h ' 

wskaiówek, jakie mi dano. Siedzi w ka- go aresztować, z,!3. co przepri'.l.s:zam". lY «IDlB nDWOU Ił ,re a nau[ B '" we wszystkich sortymentach dostarcza 
'!,'/~arlli naprzeciwko - proszę g aresz- Sędzia uwolnił niewinną ofiarę misty. ~I Ul. Prez Naruto'.\'icza (Dzieln~) 14. ~ tylko hurtownikom i przemysłowcom 
tować. f k .. (Tel. 13-85. 

DWllCh ajentów poszło za cudzoziem- { aCJl. - Abonament miesięczny 30,000 mk. i, S Z. R A P P 
. ł h !1<V~~.J8!'."'-~iII!~,," ~'!Ii c\"ł ~ .. " ~~~t,;.~Ióis..J!!'<i"~~ ".,~..I,'!>~ti:.t: 

tern i pomLt-:no gwa townyc protestów, "la'i ~'~'~~~I!:nł,'ii <ll"'a~t"~6~"'" ~~~.,,, .l1~'!IJV~..:;!I'1~ ~~ 

k~~?s;~~f~~o r:zrekomego złodzieja do ~ REWOLUCJA W HIEM[lf[ft a 8-min klasowe Uimnaz!um fłlologinne tefiskie 

los~hl.~°ł:~~~~~: d!~i~~azs~~je~°!ri~ ~ :~~~~~c: i! L ~ołowiej[l,l·Ma~alitowej 
winności, Zresztą nie było wogóle kra- X ztekstem JalJana Tuwima poleca ; 
dzieży W ambasadzie amerykańskiej. 4:'~ w Łodzi (Wschodnia 62) 

Nasłuchawszy się wielu nieprzyjem- X Księgarnia Alfreda Straucha • (na rlatlowisko ki~roWDika został zaani!atowany 
Slych rzeczy, młody człowiek został od- $'C ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. ~~ p. W. Orłow docent Wolnej Wszechnicy w War-
prowadzony do sądu. X Cena egzemplarza 15,000 marek. ~ szawiej. - Z:lpisy trwają. - Kancelaria czyn-

"Jestem ofiaxą złośliwego żartu, o- ~ Ostatnie egzemplar:ze! $C na codziennie od 10-1 po poł. i od 4-6 po po-
.. . ci t bl' .J -! B d "ł~ ~'Ił !!.,,.. ~'I! !I.'.<!! ""el ."'~ ~'u?1'!. "''!ł!. ~~ !.t!."'-""AA'IA!!II ł d . O 564 
SW1(l; cZYt pu .1cysta sęu.t.lemu. ę ąc w ''iil.!nt.~"łł~r:;&"Rt~~.n.n.~~~ł.~' u mu, -

KRAKÓW, UL. Dł.UCiA ."fe 50~ 
TELEFON: 4379. 

~~~~~~~11~ 
Zdolna sprzedawc~yni 

potrzebna do składa papieru 

A. J. OSTROWSKIEGO 
Plotrkow:;:ta 55. 632~ 

~~~~~~~!:lJa1~' 
~"=:~~~~Htm11 ~WiI·WiiI.Z!Ui&ZiWZ .. WE S&lJ*'P'i _, AU • __ _ :1' _ . . J 

szczęśliwy, Boże kochany. Pis7Je się przytomność, wobec czego przyprowadzo ski ego, który ubliżył zonie mojej nie wia 
wszak ~, gazetach tylko o znakomitych no go do komisarjatu, gdzie lekarz pogo- dom o za. co. 20na moja jest wcale spokoi 
ludziadl, a tutaj - patrzcie - o mnie towia udzielił mu p~erwszej pomocy. U- na kobieta i nie myślała awet hałasować 
wydrukowaIi!... d~rzenie kopyta końskiego, które otrzy- Jedno,cześnie proszę' O ukaranie policjan 

- Cc ty mówisz?,. mał w tylną część głowy... ti:' Nr. 1005005 za to, te stał po stronie 
Ojciec zbladł. Matka rzuciła okiem - Uderzyłem się tylko troszkę!... Da konduktora. Niech sl\sied2li pOwiedzą, 

na obraz Matki Bos'kie; i przeżegnała się. lej, czytajcie dalej\'" czy żona moja nie jest spokojną kobietą. 
Gimn1\Jzjaści wyskoczyli z łóżek i w kr6t - '" które otrzym.ał w tylną częsc Biurafista S. Vśdk." 

DW,:;.t.l··ia godzina w nocy, . kich koszulkach otoczyli brata. ~rowy me jest niebezpieczne. O wypadku ..., .. 
r.lictek Kułdarow .zdenen'lowany, roz - Tak, proszę was! O mnie wydruko tym spisano protokół." "Bobru}skl - s?CJaltsta. , 

~ol'f:lczk()wany wbiegł do miJeszkania i wali w ~azecie! Teraz cała Rosja wje o - Doktór kruz.a.ł zimne komr:;resy przy "Bę~ąc pod śWle!em wratelUett;l nad. 
szybkim kroIciem począł spacerować po mnie! Mama potem s,chowa tę gazetę na kładać. No, czytaliście? Co? To dopiero, zwycz,aJnego wypadku .... (przekreslone). 
pokojach. pamiątkę. Kiedyś będziemy czytali! Patrz co? Po całej Rosii pójdzie, nieprawda? Przejeżdżając przez ~aCJę byłem do g~ę, 

Rodzice kładli się już spać. cie!... Dajdei hi Wzrt;sz?ny następu}ą~m ... (prze~re~lo 
Siostra leżała już w łóżku i koiiczytJ. .Mietek wyciągna,ł z kieSZieru egzem.. Mietek złapał gazetę, złożył starannie, n;). ~ldzlałem nas,tępu!,ce zder~enleł Ja-

bstatnią st.romcę romansu. Bracia-gimna- plarz gazety, podał ojcu i wskazał palcem i wsunal do kieszeni. . \lne SIę zdarzyło na sŁacJl, IlustrUjące dllsa 
'l:jaści spaH. miejsce obramowane niebieskim oł6w~ - Pobiegn.ę do Brodeckioh, nokaż~ ~ni.e nasz.e porządki ..• (wszystko pn;ekr(> 

- Skąd wracasz? - ,xdziv.rili sjęro- IDem. . ' 1m... Muszę jeszcze pobie<: do Cześka 1 slane pr6cz podpisu). • I. 

dzice - co się z tobą stało? _ Czytajcie!.., Pawł::t ... potem Heńkowi muszę pokazać i I Uczef1 7-!i klasy Wł BUZia. 
- N~e pytajcie o nic! Nie spodziewa Ojciec włożył okulary. Adkowj ... Już uciekaml Bądźcie z.drowi!. "VI! OC2)Zkl:vantU pOCjągu ~:~v:glą.da~ 

lem się tego! Nie, tegom się już nie spo- _ No, czy taicie! _ _ . Mietek na5unaJ czapkę i rozradowany ł~tn s:ę mordZIe naczelnika stacJI 1 Jestem 
dziewał!. To ... to dOPTawdy niePTawdo- Matka p~ raz d11lgi rzuciła okiem na wniebo'wzięty wybiegł pęd~m na ulicę. mą. mezbyt zac~v.:ycony. Ogła&zam po-
podohne!... obraz w kąciku i ręką uczyniła znak krzy wyzsze na całą trnJę -

Mietek zachichotał i wpadł w krzesło, źa. Ojciec od.!<aszlnąt dwa razy l za-czął --o~ Wesoły letnik." 
nie mo1ąc utrzymać się na nogach z wieI czytać: Ksiega zażaleń "Wiem kto to pisał. To pisał M. D." 
kiego szczęścia. - ,,29-go sierpnia, o jedenastej godzi ~ ~ 'a "Żona poli<:janta Kasia S. poszła wczo 
. -- To nFemożliwe! Nie możecie sobie nie ,wieczorem, urzędnik magistracki p. Leży sobie w specjalnej szufladce na raj z rtróżnilóem K. P. do lasu. Wszystkie 

tego poprostu wyobnz.jć! Patf1z:ciel - - Mu~czysław' Kuldarow... t ,. go dobrego! Nie traćmy nad7;o; panie 
S· t k ł ł' k . k Sł' ? ł .? N h s aCJl. l' , lU wSI'ra wys oczy a z oż a l o. ryw- - ySzyCJ'e no, s yszyele iec Klucz od szufladki "w kancelarji 1.a- po lcjanCle. 

szy ~t:ę p,rześcieradłem, podbiegła do bra tatuś czyi:a dalej!,.. wiadowcy", ale po co fatygować pana. za "Przyjechałem głodny z Olecb6wka 1 
ta. Gimuazjaśd przebudzili się. - "Ur.zędnik magistracki p. Mreczy- wiadowcę, kiedy szufladka jest zawsz'a 0- nie mO!1łem dostać na sŁa.cji g01"ącej pne-

- Co się z tobą staro? Zmieniłeś się sław Kułdarow, wychodząc z restauracji lfą~ki. Skandal! 
. d . I l' IC b l' d I twarta. , S D k' nIe o poznallla.... na u lCy roc ma neJ w omu gnacego Ot· k "1- ' yt . • l1iS,t lU, 

T . II . d" k K b d .. Wleram SląZ·l.ę 1 cz lm. I -:- -' . d . J" 
. - o z Wle {ie) ra OSet, matecz o, UŹ111y i ę ąc w stame n!etrrz.eźwym... .,Szanowny Panie! (Prćpa malki!?)" I ",.ryJ"'- co Cl~ ~Ją l . 

pflZecież teraz wie o mnie cała Rosja! Ca - To ja byłem ze Stef"nem Kołtuń- Pod tern narysowana m f.'.łp a , a pod ry "Kto znaI~.zł "korzany pot"tk . mecb 
luteńka! Dotychczas wyście tylko wie~ sldm •.. Wszyściutko co do joty opisali!. .. st~nldem naph: ! odda do .kas~ , . • • l 
(hLeli, że istnieje na 'Świecie Mieczysław Niech tatuś czyta! No, dalej! SłUchajcie!' "A kiedy będziesz w G1bl':l!tarze, da~ l "Po.m~waz wygan::a, ja mnIe z.~ s._~żb, 
Kułdarow - a teraz wie o tern caluśka -:" " ... i będąc VI stani<e nietrzeźwym, kąd cię pewno nazw,a. znęci _ przyślij l z.a, t~, ze podf)~n.o ,zag-ąde.m dO,.k1ehs:ka. 
Rosi.a! Mamusiu! 0, Boże, Boże! H' wyślizgnął I'ię i upadł pod kopyta końskie mi stamtąd małpę VI darze, abym dę dłu-! qSV;l~~CZ~ nl1}l~,lszym. ze Ws~y"cyscl~ 

Miefel~ skoczył z krzesła, przebie~H stojącei na rogu doro.i:ki, należącej do ~o miał w pamięci." 'Z.(.a~leJe l oszusr . . " 
-wSlz'Y5tkiJ~ pokoje i usiadł znów na krze- wożnicy Mjcbła B'lta, zamneszkałego "Dojeźd.źając d0 tej stacji i patrząc Tete~rafista Piotr Płak'sm. 
śle. przy ulicy Babi·::mej 39. Przestraszony przez okno ' n? krajobl'az - zleciał mi k<l~ "Knsieńko, ubóstwilC:.m Cię'" _ 

- Co się s~ało? .. MÓ',,.-2e wyraźnie!.. koń przc>jechd po ciele Kułdarowa wra.z l 
_ Zyjecie j3.k dzikusy, nie czytacie ga z. dorożką, w której siedział kupiec, han- pc usz z głowy. . .. " "Proszę nie -~sać w "kSliędzę z:'żaJe:i I 

zet, nie zwracacie na nlc t!'~'agi 1\ w !!az2! dl'Jjący towarami łokciowemi, niejc.ki , t Jarmonkm. C'sC'bistylh uwag. 
Łach je:;t zawsze tyle cichawego! Niech I Tuchheudler, pcczem puścil się galopem i "Każdy pis~e CQ chce, mały i dQTOsły, I Ch" N~;~ru'k st.lKldofa~ yU.·· 
się coś stanie, zaraz W1!zys-::y wiecl7:ą -IPo uliey i został zatrzymany przez posrtel::'l czyhją tylko ci: barany i osły!" I" OClaz SlO y - ae ure, ' 
nic się niz ukryj::!! Jak:. jJ. jzst'cm teraz l :-Hnkowcgo. K.l~darow z początku stracił ! "Piszę skarg,? na kondClktora Grubai- T16m. B. F. 
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